
Dodatek do Orędownika Ostrowskiego l Odolanowsklego
O s t r ó w - O d o l a n ó w, dnia 19 czerwca 1934 r.

Z apisy do  S zk o ły  H utniczej.
Sikota Rolnicza w Oatrowi* rai za zadanie przygotować 

młodych rolników di samoazielntj pracy w ew iasm in goapo- 
uataiwia. Praktyczni* pomyślany program nauki, obejmującej 
uprawę ra ll t r.ś lin , hodowlę zw ianąt, ogrodnictwo, organi 
iację g.apodarstw, oraz eieicg nauk pomocniczych, wraz t o -  
bowlą.koweml zadaniami praktycjneuof. wykonywantui w o- 
kresl* latarni we wtasaim  gos dar* twie i w pracowniach 
azkolnych, daj* moiUŁŚ' uczniowi zdoby ia podstawowych 
wiadooioscl i umlejętnoś.i w z.afcr**l* prowadzenia gospodar­
stwa.

Kandydaci o tK w a ian I »ą :
1, złożyć podania na osobnym liiuczau, który otrzymać 

można bezpłatnie w kancelarii sikoły ;
2) do podania ddąetyć:

a) wiaenorę *nle przez ucznia napUany ljc lo iy i,  w którym  
nalały podać llusć rodzeństwa, zajęcia rodziców, c-bazar go­
spodarstwa w na, il ść Iow smarze, przyczynę zapinania cię 
do Sakcły K iln ie ia j;

b) matrykę urodzenia obowiązuje wlak 17 lat akońszonyeb 
1 nie więcej niż 24 la ta: mtoesl 1 atzrci mogą być przyjęli 
w drodie wyjątku, po przedstawienia duaznych powodów ;

c) świadectwo ciaolna w oryginale Inb u » lerzytalnloui ni od­
picia ;

d) eaiadactwo tucralm ści,
k ) m boniątasle rodziców do reguł ircogo uiszczania opłat 

szkołaych.
Nauka w Szkoła R loiczaj w Ostiowic roipjeżyna się 3 go 

liatooada 1 trwa d;> 31 marca, pocie w. uczeń ped kontrolą  
azk ily  pracuje we w łerntm  goepcdaistwt* (obowiązkowa za­
dacie praktyczne iltcone przez gakoię) i ..nown ić 3  go listo­
pada odbywa naukę w szkoła, końrząe ją w marcu lub po­
czątkach kwlam ia roku naatępnago.

U l l ł ta  ia  naukę w szko •  Rolniczej w Ostrowie wynosi 
30.— z! za k u lt zimowy i5 miesięi y) płatna najpóźniej do 
5-jO każdego mlasiąca, w równyio ratach mlsslęcznyth po 6 zł.

Uczniów oiowiązuje noszenie przepisowej czapki.
Zapisy przyjmują Kancelarja Szkoły Rolniczej w ostrowie 

ni. Wrocławska 3, gmach Szkoły Powszechnej lm. Estkow 
a kiego. 1 piętro, pokoj nr. 31 w poniedziałki i czwartki od 
g.dz. s do 1 po jtludn lu

Dyrektor Szkoły.

Powyższy komunikat podaję d > wiadomości 1 proszę w s ij-  
atkle sfaiy rAntcie o zachęcanie mlodtiezy do jaknajilcznlaj 
aiego wzięcia oddala w kursie rotnłeiym..

Sttrosta Powiatowy: ( —) E kka it

Z Urzędu Skarbowego Akcyz I Mon.Państwowych.
W za ią  ku te  zbliżającym się. Ieim inem  uiszczania opłat 

pateniowycn * ł  11 półrocza 1934 Urząd Skarbowy Akcy< t Mo­
nopolów ań itw ow yth  w O d ro w i* pudaja do wladimoś i za­
interesowanym sprzsdawc-om nastepojąrą taryfę opłat paten­
towych od huitowej wzg.. d tta llr iu e j sprzedaży napojów 
alkoholów y.-h.

I I
klasa
miejsc

Ul
klasa

owości
Hurtowa sprzedaż napojów alkoholowych 180,— 132,—

Detaliczna sprzedaż napój, alkoh. z prawem 
wyszynku
a) w restau rac jach  do 20 praeown. 96, 36,- -
b) w  karczm ach 48,— 18,

Detaliczna sprzedaż napojów alkoholowych 
bez prawa wyszynku 48, 18 —

Hurtowa sprzedaż piwa i wina 48,- 24,-

Detaliczna sprzedaż piwa f wina z prawem
wyszynku 36,— 12,-

Detaliczna sprzedaż piwa i wina bez prawa
wyszynku 1 8 ,- 9 —

B a le ty  a ta łe  ze sprzedażą
a) w szelkich  napojów  a lkoho low ych 36.— 1 2 -
h) w in a , m łoda  1 p iw a 12.— <$ —

B o le ty  czasowe ze sprzedażą
a) w szelk ich  n apo jów  a lkoholow ych  
na dobę — 5 -
b) w in a , m ło d a  1 p iw a na dobę 3 — 2 -

U W A G A , Do wylej wymienionych stawek opłat pa­
tentowych doliczą kię :

l i  10 proc, dodatak nadzwyczajny oraz dodatek komunalny 
ćo Pańatwowej opłaty patentowej (bea 10 proc, dodatku nad­
zwyczajnego) o ile zoatal uchwalony na bieżący, rok.

2) Pod w sglęi, m wymlaiu opłat od sprzedaży zalicza się
a) du II kiesy miejscowości miasta, liczą-i- ponad ltl 000 u iestk
b) do l ł l  .  ,  wsiyatkie lens miejscowości.

Podatea komunalny na bieżą-y rok on miejsc sprzedaży 
napojów alaoboljw Yiii uchwalił.

Wydalał / owtatowy w O atrow ie ..........................50 proc.
Urząd M iejsti Ostrowie i Odolanowie . . ICO proc.
U n ąd  Mlejsai w Skalmierzjcach Nowych. . £rt: proc, 

zaś Urzędy Miajski* w Raszkowie 1 Sulmierzycach wspo-
m ulinego  d jdatko nie uchwaliły.

Ostrów, dnia 13 czerwca 1931 r.
Za Naczelnika lłra ę d n :(—) Stróiczyński, podreferandarz.

Z Urzędu Telefort-Telegr. w Ostrów Pozn.
Celem zaznajomienia azaioklcn ruas P T. !>ubllcinoś*-'i mia 

eta Ostrowa l okolicznych p>wt*tów o udogodnieniach, jakie  
dają w ży .iu  społecinetu I urywatnem uiządzenl* telefoniczne 
Państwowego Praeds ębloratwa . Polska Poczta, Telegraf I Te- 
lafon”, po da je się. nu wiadomości, ż» M lnidarstwo Poczt 1 Ta- 
lsgrafiw* już od a litu  miesięcy zaprowadziło w k lk ie  ulgi przy 
zutładaoiu nowych insl.aiac.yj tel« fonicznych oraz oba,żyło 
o j . ł , t ,  za icnrmwy lilfo n lc zo * i telegramy.

Za założenie nowego p* łączenia te ł*f,n lc ic«go  w* obrębia 
rolajs. owości, w której m e ś i się centrala t«l« foniczna, p ,- 
bisra się obeenle ty lk o  10 z ł, o ile w danym kierunku Istnieje 
już tinja teł* foniczna. W wypadku, gdy linja zapasowa bie­
gnie w kte.-nnkn nowego abonenta, lecz nie doihodzt do bu­
dynku, w którym rcflektant zamieszkuje i zachodzi potrzeba 
dobudowania ctęścl linjl. pobiera się tylko minimalne opłaty.

Wyondowania zupełni* noaej lin jl te le ljn 'crnej w ob*ęb'e 
danej intejsroiroś i ko z* taję ubzeoia tylko 55,— zł. R ów iio i 
1 opłata z* wybudowani* nowej tlnjl telefonicznej poza miej- 
a^owosetą, w której micśil się centrala ttlafoniczoa, została 
obniżona na 10,— zł aa każda 10U on. odległości, do których 
dolicza się k is iły  zużyty: h do bodowy lis ji stopów. Jeśli od 
centrali telafjn icm ej d*» miejsca zamiasikanla rcfiektanta — 
poza miastem — istni*je na całej dług śc] Iłuje zapasowa, 
wówczas nowy abonent opłaca tylko fcuBzty rzeczywiste do- 
pio•radiecia hnji d., sttnn użyteczności, które są m lcim tin*. 
Pozatem obniżono ió«nież opłaty za słupy pitrzebce do bu- 
doay nowaj 1 nji t«lefjnlczneJ poza miastem. Słupy wstania  
surowym (ule Impregnowanym) dostarcisć również może iim  
reflektant.

Każdy abonent te łr f.n k in y  płaci za każdą 3 - minutową 
rozmowę >amiej*icową w ohięble dmego powiatn tylko 30 gr, 
bez względu na odliglcś* 1 * i. nat iiubst z rozmównicy publicznej 
kosztuje ta sima rai mowa 60 gr do 25 km . a 1,20 i ł  do 50 
km. odlegl ścl.

Ponadto wprowadtono ulgowe rozmowy telef mierne po- 
n iędzy gedz 19-lą wierz a 8 mą reno, za które opłaca aię 
tytko 6tl pioc, no.nialaeł taiyfy t«ltfonicznej, etesowenej przy 
i jzm wach ul* powiatowych.

Wreszcie każdy abonent telefin lrzny m ź« betnłatnle ko- 
rrystać z n ieogran iczonej ilości roimów telef nieśnych 
w sleri centrali, śtóraj je*t abonentem Celem rozpowszetli­
nienia ruchu te ie;raf oznepo wprowadzono:

l i  te le g ra m y  życzeniow e tak zwane ,X L T *  o treści, 
iew lerają-ej wszelkiego rodzaju żyr.ieifa oraz wyrazy współ 
czucia.* Opłat* za takt tel*gram wyncsl do 15 słów 1 zł —
I 5 gr za każde d»ls’ » słowu.

2) te le g ra m y  lis to w e  t ik  zwana ,E L T ’ , o trrśelróżno  
r.idoe . których opłata wynos) do 20 » łłw  1.20 zł 1 5 gr za 
każde dalsi* słowo. Telegramy li«towe różnią się tem od 
normalnych, że doręcz* ja listonosz przy najblusiym chodzie, 
> nl* umyślny posłaniec. Bliższych Informacji udziela U nąd  
T«i*i jzziczno fałcgraficzny O.trów-Poi n , Nr. telefonu 369.

Wafcne przep isy
d la  w ła śc ic ie li p o jazd ów  m ech an iczn ych .

1) Klei owca pojaidu mechanlcanego cboarlązany jest oka­
zywać dowód rejestracyjny wraz z kartą kontroli opłat na 
każde żądanie funkcj narjn*iów Policji ?ań»tarow*j, służby 
drrgjw ej 1 urzędów gminnych.

2) Kierowca pojazdu Ł.j. osoba, na którą pojazd j*Bt zare­
jestrowany, obowląiany jest: i )  najdalej w ciągu 14 dni za­
wiadomić powiatową wład,ę administracji ogólnej, w której 
okręgu znajduje się miejsce sta) go postoją o wszelkich okc-

tłcinościarh, wywtłujących zmianę d«nycb, zamka'.czcnych 
w dowodzie rejestracyjnym; bj przecejestrow eć pojazd w ciągu 
14 dni w razie przeakslsnta sUłego miejsca postoju do lanego 
województwa i r.) zwrócic dowód i znaki rejtetracyjne w rezie 
wycofania pojaidu z mchu

3j Dowód rej«straca jnv traci ważnrśc jeżeli ni* utsiczono 
nakżaej opłaty na P F D we właściwym tirm iale.

4) Dowód rejestracyjny nieważny ulega zatrzymania prz«z 
o-rgaoa kontroli.

5) Oigan kontrol', zatrzymujący dowód rejestracyjny, w i­
nien dać pokwitowanie z jednoczesna m upoważnieniem na 
przejazd pojaadem mechanicznym w określonym terminie do 
miejsca stałego postoju oraz wskazać, gdzie 1 w jakim  czasie 
dowód rejestracyjny może być odebrany p tie t włsśclcteł*.

6) Dowód rejestracyjny zatrzymany z powodu nieważności 
może być zwtócony dopiero po uiszczenia należnych opłat 
na P. F. D.

7) Za używani* pojazdu bez dowodu rejestracyjnego lub 
z dowodem rejestracyjnym oleważaym właściciel pojazdu 
I kierowca podlega karze administracyjnej do wysok, ścl ll 00 zł. 
lab karze s r a s i tu  do 6 tygodnt, albo oba tym karom łącznia.

8) W razie zmiany osoby, na którą pojazd jest zarejestro­
wany, przerejestrowan'0 może nastąpić dopltro poniszczeniu 
należnej opłaty od odnośnego pojazdn mechanicznego.

9) Opłacie lodlega pojazd mechazicmy za cz.s od po­
czątku miesiąca, w atórym ztstał dopuszczony do ruchu przez 
wydanie diwodtt i znaków rejestracyjnych, do końca Wie­
sią •« w któiym został wyc<fany z ruchu przez zwrot dowodu 
i tablic rejestracyjnych.

Termin uistetenia opłaty upływa z pierwszym dniem m l*- 
s ąc.a a ,* pojazdów mechanicznych zarookowyrh inb kwartału  
dla pojazdów niezt rjbkowyeh, za który opłaty przypada.

Opłata może być uisicaona tylko w wysokości całaj kwoty 
kwartalnej lab miesięcznej oiuaezonej w karci* kontrei) opłat.

Opłatę uiszcza się zapontoeą spacjalnego blankietu na­
dawczego P. K. O., który wręcza się wraz z dowodem rejestra­
cyjnym urzę.dnikowl pocztowemu priyjmnjąc«mu wpłatę.

O D E Z W A .
Dnia 2 ilpca br. mija 15 l»t, gdy z tąk zdradri«cklego 

Gr»ntlechutzu w Jsste kąkolewsklm polegli dowódcy i i 2 
kompaajl 6 pułku Strzelców Wielkopolskich (obecnie 60 p.p. 
Oslró»>) ppor. Andrzejewski W. I pnor Włodarezak 1.

Życiu Ich i ofiarności tylu poległych powstańców za­
wdzięczamy wywalczenie ziem zachodnich. ł’o upływie 15 lat 
od owych nieraz tragicznych leez óonloułych chwil—godzi się, 
by potężną manlfaetacją narodową właśnie tn n* rnfcbżech 
Rzeczypospolitej zadokumentować, że Ideały tych poległych 
nadal nam przyświecają — że zdobytą w wyścigu krw i Nie 
podległość otrzymamy — ie  dążyć będziemy do utrwalania 
Mocarstwowej Potęgi Polski. Przybyciem ewem n« tek pod­
niosłą uroczystość dajsmy wyraz zapewnienia, Że stotmy na 
straży zawsze pełni poświęcenia, zawsze gotowi do obrony,

Powstańcy ziemi Jaszczyńskiej zainicjowali na dzień 
1 lipca br. (niedziela) nroezjst>ść w ramach niżej podanego 
programu: Gcdi. )0,30 — zbiórka gęści, Organlzacyj 1 Towa- 
ray»tw na skrzyżowaniu dróg Trzebanfa — Cegielnia Najdo- 
godnlajezy dojazd od szosy Leszno — Kąkolewo lubL«szno — 
Osieczna. Godilna 10,45 raport przed panem Generałem To­
czakiem. Godzina 11 — msza św. połowa, którą odprawi 
ks. Proboszcz Oberehl były kapelan wojsk powstzńczych, 
kazanie wygłosi k s. Dziekan Steinmetz, powstarisc 1 pierwszy 
kapelan Ó p. Strz. W lkp. Godz. 12 wymarsz przed pomnik 
do nil* ieoa, gdzie oboje oficerowie polegli. Tal aj nastąpi Raport 
Poległyeh — zdeje go p. kpL Skraetnskł, przemowa p. płk. 
dypl. Roweckiego d-cy 55 p. P , przemowa pana pułkownika 
Dr Śliwińskiego, organizatora i pierwszego d cy 6 p Strzel. 
Wlkp Występ Koła Śpiewu .Dembiński” Leszno. Deklamacja 
i kcńrowe przemówienie p, gen Taczake, pierwszego głóano- 
dowądrącego powstaniem w r. 1918-19, zdjęcie fitogreficzne, 
zakończeni* uroe«yetoścl, defilada f przerwa obiadowa

Bufet ca miejscu D jjazd do stacjt kolejowej Laszno — 
Kąkolewo dogodny, środki lokomocji na przejazd do miejsca 
zbiórki zapewnione. Da Osięciny dojazd autobusami

(—1 Skrzetoskl, kot. Delegat Zarządu Głównego 
Z w. Weteranów Powstań Nar. it. P. 1914 19 na p iw . leszczyński.

Zgodnie z decyzją  Zarządu Głównego Zarząd Oddziału 
Pomorskiego urządza Kolonję letnią nad Bałtykiem w mlej- 
ssowośei Topadły. Kolonja mieścić się będzl* w dwóeh sa­
lach stkolnyeh. Kosit pobytu za dobę wynieś!* dla członków 
około 60 groszy dla nleeilonków około 1 zł. Kolonja czynna 
będzie przez całe ferj* letnie. Tnpedły, ineła wieś rybacka, 
położina Jest w odległości 1 km od Jastrzębiej Góry, gdzi*

ANASTAZJA DREWNOWSKA. 9)

DWIE POKUSY
— Wiem kogo! — wrzasnęła Anulka — Wiem 

Wiem! Doskonały wybór! W sam raz dla cioci.
Danka przygryzła usta. Zasadniczo nic sobie 

nie robiła z tego rodzaju' traktowania, ale ją to 
cznsa.mi irytowało. Rozumiała psycbologję kuzynek.

— Ja msm ogromne powodzenie — trzepała 
Anulka. — Mówię cioci coś nadzwyczajnego. Czy 
ciocia widziała, jak się na mnie wszyscy oglądali 
na rynku ? — podskoczyła na siedzeniu. — Takiej 
cery, jak ja mam, daleko szukać. I jeszcze te war­
kocze... A ch ! — zapiszczała z uciechy. — Pan 
Krzysztof wciąż się do mnie uśmiechał... Acb! jak 
on ładnie mówi; „Panno Anusiu*. Zazdrości mi 
ciocia ?

Rozdział V.
Witalis Obskurny zjawił się zaraz na drugi 

dzień, punkt o godz. piątej. Przyjechał konno, wy- 
świeżony, wyelegantowany, wygolony i wogóle 
bardzo uroczysty. Traf zdarzył, że natknął się na- 
pr.óJ na Dankę, która siedziała na ganku i drą­
żyła owoce na konfitury.

Annlka, zobaczywszy go, podniosła wielkie 
larum i pobiegła po matkę.

— Mamusiu, mamusiu, przyjechał konkurent 
do cioci Danki!

— A to go przypillło — ' odparła matka. — 
Dobrze. Ziraz przyjdę. Wprowadźcie go do ga­
binetu. Niech Wiśka każę Nastce nakrywać do 
stołu.

— Ciocia Danka musiała mu wpaść w oko — 
rzekła Anusia.

— Zawsze to dla niego zaszczyt takie swaty,

moje dziecko, żeby ciocia Danka nie była naszą 
krewną...

Anusia namarszczyła się nagle i przesunęła 
pjlcetn po perkowatym nosku.

— Mamusiu, to on byłby moim wujem? To mi 
się niepodoba.

— E. wyprowadziliby się stąd... Idź już, idź...
— A możeby ieh tak lepiej zostawić samych? 

Może się odrazu cioci oświadczy? Będę patrzeć 
przez dziurkę od klucza.

— Poproś go do gabinetu...
Anulka wykonała posłusznie rozkaz. Zapro­

wadziła gościa do gabinetu i zostawiła go s-m na 
sam z Danką.

— Ciociu, niech ciocia bawi pana. Zaraz ma­
musia przyjdzie. Ja idę odrabiać lekcje.

Danka była wściekła. Widząc grę siostrzenicy 
zainspirowaną, jśk przypuszczała, przez panią Bar­
barę, która nie pierwszy już raz tak ją swatała, 
postanowiła darować gościowi pięć minut, a potem 
wyjść pod jakimkolwiek pretekstem i więcej się 
nie pokazać. Obsknrny zachował się z miejsca jak 
konkurent. Żeby go odrazu oświecić co do swojego 
stanowiska w tej intrydze, potraktowała go tak 
niegrzecznie, jak tylko mogła i umiała.

— Czy wszystkie warszawianeczki takie pra­
cowite, tego? — zapytał pieszczotliwym głosem.

— Nie wiem.
— Ja zawsze słyszałem jak najgorsze rzeczy 

o warszawskich pannach tego — ciągnął dalej Ob­
skurny. — z.e to tylko manicury i fryzury tego, 
a w główkach tylko fiu. fiu, tego!

— A pan nie ma fiu, fiu? — zapytała prze­
kornie Danka.

Roześmiał się pobłażliwie.
— Widzę, że warszawianeczki lubią kpinować 

tego. Ale ja łubie wesołe panienki tego.
Danka spojrzała na niego z pod oka i prze­

szedł ją dreszcz obrzydzenia. Nie trzeba było 
wielkiego doświadczenia, aby się zorjentować. że 
był to typ wstrętnego kobieciarza, z rodzaju łych 
po których można się spodziewać Bóg wib czego
i którym lepiej się nie narażać.

— Zaraz siostra przyjdzie — rzekła żeby coś 
powiedzieć.

— Nie szkodzi tego. Mnie przyjemniej z panią 
na cztery oczy, tego. Oj, śliczniutkie to, śliczniutkie 
— westchnął jękliwie, oblizując się szeroko.

— Ja wiejski człowiek jestem, tego, ale mam 
miejski gust tego. Nie lubię tłustych bab I®K°; 
Lubię panieneczki, co to można wpół objąć dłońmi 
tego. Mnie pani ogromnie przypadła do gustu 
tego, ogromnie i właśnie względem tego chciałem 
pomówić z pani kuzynką tego.

— Niech pan nie mówi, bo to się na nic nie 
przyda — odparła z całą stanowczością Danka, 
wstając z krzesła.

— Szkoda fatygi.
Obskurny wstał również. Zastępując jej drogę 

rzek) *
— Powoli, powoli! Ja wiem, że panienkom wy­

pada się droczyć tego. Taka już jest panieńska 
moda tego. Ja postawie na swojern tego, choćbym 
miał zawisnąć na szubienicy tego.

Danka zobaczyła nad sobą zamglone oczy i ręka 
jej uwięzła w żelaznych kleszczacb wielkiej łapy. 
Chciała krzyknąć i nie zdołała. Cbciała wyszarpnąć 
rękę i nie zdołała, żelazne palce sunęły miażdżąco 
wzdłuż jej szczupłej rączki, aż wreszcie zatrzymały 
się przy łokciu. Druga ręka uwięzła w takich 
samych kleszczach.

— Proszę mnie puścić — syknęła ze złością.
W tej chwili drzwi otworzyły się szybko i cicho 

i do pokoju wkroczyła pani Barbara w asyście 
córek. Obskurny puścił ręce Danki, która rzuciła 
się do drzwi. Anusia zastąpiła jej drogę. (C.d.n.)
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Stowarzyszenie posiedź piękny — cndownlo położony Dom 
, Wypos^yakowy, Należy nr.ywleźć s sobą bieli snę pościelo­
wą, ręcznik, Jadek. Wyżywienie będzie można otrzymać 
w naszym Dema Wypoczynkowym w Jastrzębiej Górse.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem : Zarząd Odds.
Pomorskiego Stowarzyszenia Chrzęść. - Naród. Naucz. Szkół
Powszechnych. Grudziądz, Rynek 15. *  w czasie wakacyj 
wprost pod adresem kclonji letci«>J w Tupadłacli pow. morski. 
Dojazd koleją do W ielkiej Wsi - Hallarowo, następnie autobu­
sem do Jastrzębia] Góry, stamtąd szosą do Tupid le 1 km —  
taksówki oraz bagażowi zawsie do dyspozycji. Kolonję pra 
gniamy zorganizować na sposób obozu sportowego — o ile 
zgłoszenia Ilościowo dopiszą.

CZARNY LAS. W czasie X I go Tygodnia (. O.P.P. urzą­
dzono totaj w dniu 13 maja br. akademję na rzecz propagandy 
LOPP. oraz w tym samym dniu zabawę latową w lesle obok 
strzelnicy, z której czysty zysk przeznaczono na rzecz XI-go 
Tygodnia LOPP. Poiatom przeprowadzono zbiórkę uliczną do 
puszek i zbiórkę po domach na listy składkowe.

Ogółem zebrano kwotę 68 z) 63 gr. z czego przypada na 
Czarnylas kwota 40,96 gr. a pozostała kwota na okoliczna 
gminy, __________________

12,000.000 zł. w inni w ła śc ic ie le  dom ów  
gm inom  —• za w odę.

Warszawa. W najbliższym czasie wydano będzie 
rozporządzenie inin. opieki spoi, zezwalające na za­
mykanie dopływu wody w nieruchomościach, któ- 

. rych właściciele zalegają z opłatą rachunków za 
zużytą wodę. Zarządy wodociągów uzyskują prawo 
zamykania wody w 90 dni po niezapłaceniu rachunku.

Dopływ wody nie może być wstrzymany w do­
mach, w kiórych mieszczą się szpitale, szkoły lub 
instytucje użyteczności pubi. :W razie zaniknięcia 
dopływu wody uruchomiony będzie na podwórzach 
domów jeden hydrant dla lokatorów.

Projekt zarządzenia, zezwalającego na zamy­
kanie dopływu wody, uzyskał już zgodę mm spraw 
wewn. i min. skarbu, tak iż jego ogłoszenie na­
stąpić ma joszcze w b. miesiącu.

Według obliczeń zaległości za wodę wynoszą 
w miastach polskich około 12 miijonów zł., z czego 
na Warszawę przypada 6,7 miijonów. Wyjątek 
w tej mierze stanowi b. dzielnica pruska, gdzie sto­
sowane jest zamykanie dopływu wody, w razie nie­
uregulowania rachunku. Wskutek tego zaległości 
za wodę w miastach b. dzielaisy pruskiej są mi 
nimelne i wynoszą n. p. w Poznaniu zaledwie 3.000 2ł.
D ram at m a łżeń sk i z pow odu  
u tle n ie n ia  w łosów .

Warszawa. Młody rzemieślnik, Pazio, ożenił 
się przed kilku miesiącami z przystojną dziewczyną 
która wkrótce poczęła zaniedbywać się w swych 
obowiązkach domowych. B$dąc z natury wielce 
pretensjonalną, obcięła sobie długie czarne włosy 
i zrobiła się platynową b-ondynką, zdobywając na­
wet jakąś nagrodę na publicznym konkursie za 
platynowe loczki.

Idąc za poradą rodziny swej małżonki, Pazio 
postanowił obciąć jej owu loki, z których była tak 
durniu. LI ył na to, że żona prędzej wróci do 
rozumu i do swych obowiązków. Uczynił to, gdy 
Paziowa spała. Podrażniona niewiasta rzuciła się . 
z nożyczkami na męża i uderzyła ctłą siłą w oba i Stara m iłość n ie  r d z e w ie je .

Oslo. W stolicy Norwegii Oslo zawarty zestałoczy Ptrźio utracił wzrok.
Gdy mu zabrano tonę do areszlu, uprosił sę­

dziego śledczego, aby ją wypuścił na wolność. 
Jednak stanie ona przed sądem pad zarzutem spo­
wodowania ciężkiego kalectwa, pociągającego za 
sobą trwałą niezdolność do prucy.

P od atek  od k ostju m ów  k ą p ie lo w y ch .
Władze miasta Bndapesztu postanowiły nałożyć 

nowy podatek i w tym celu wymyśliły nowy po­
datek od wody sodowej, a co więcej, podatek od 
kostjuicu kąpielow.-go. Jeden z wnioskodawców 
zaproponował nawet, że im krótszy kostjum, tern 
wyższym powinien być podatek.
K ardynał i P rym as,
k tóry  boso ch o d ził do szk o ły .

Znakomity Benedyktyn, ks. kardynał Justynian 
Seredi, prymas węgierski, który przed paru dniami 
obchodził 50 leeie swych urodzin, stykając się z ro­
botnikami i ludem wiejskim, często wspomina, że 
jest synem bardzo biednych rodziców i że... boso 
chodził do szkółki ludowej, nie mając obuwia.
1.300 przemówień Papieża
Piusa XI. w jednym tomie.

W czasie „Anno Santo* wygłosił papież Pius XI.
tysiąc trzysta przemówień, 
wydane w jednym tomie.

Zostaną one obecnie

D oku m en ty  w k a n a le .
Paryż. Dokumenty,skradzione niedawno w ćy- 

rekcji szkoły kopalni francuskich w Saarze, zostały 
przypadkowo wyłowione w jednym z kanałów. 
Według doniesień dzienników pierwsze oględziny 
wykazały, że znalezione i worków zawierały wszy­
stkie skradzione ekty.

T ajem n iczy  zam ach  bom bow y  
w P aryżu .

Paryż. Trzy osoby padły ofiarą niesamowitego 
zamachu bombowego, który według przypuszczeń 
policji był dziełem niobezpieczuego szaleńca.

Zajęty sortowaniem pakunków urzędnik jego 
z paryskich biur pocztowych, rozpakował maleńką 
paczkę, zaskoczony niezwykłą wagą. W tym sa 
mym momencie paczka eksplodowała, raniąc trzy 
osoby, znajdujące się w pobliżu.

Niezwykłego odkrycia dokonała przyzwana na­
tychmiast policja. Oto, jak się okazało, paczka była

Warsztat obnwnlcty o r a z  
pokój umeblowany na

I  p ię tn * ‘z osoba, wejśrfrna od 
1 lipna br. taslo do wynajęcia 
St. Mróc, Wrocławska 26.

Psy - wilki
(czysta rasa) taslo ca sprze­
daż. Ulica Koszarowa 27.

POKÓJ UMEBL.
frontowy, słcnaczny, do wy 
najęcia. Zgłoszenia od 1 aj dc 
5-teJ: ulica Zdanowska 16, 
1. ptr. mieszkanie 2 lewo.

zaadresowana do prezesa „Tcw. autorów dramaty­
cznych* pan Kistemaeckersa, który bawi obecnie 
w Wnrszawie.. Zawierała ona rurkę wypełnioną pro- 
chtm. Specjalny mechanizm spowodował wybuch.

Obok rurki znajdował się list następującej tre­
ści: „Będziemy gnębić naród francuski bez względu 
□u wiek, płeć i stanowisko, dopóki nie zrozumie, 
że jego podłość wobec wielkich piretów pozbawia 
go prawa sądzić okolicznościowych bandytów i zło­
dziei kieszonkowych*.

List podpisany jest nazwami trzech bóstw pie­
kielnych: Eikos, Radamatis i Miuos. Policja po­
szukuje energicznie sprawców zamachu, teui bar 
dziej, że istnieje obawa, iż zechcą oni rzeczywiście 
wykonać pogróżki. Dzienniki napominają, by za­
chować całą ostrożność przy otwieraniu pakunków, 
klóre mogą się wydać podejrzane.
W yn u rzen ie  e x - c e s a r z a  W ilh elm a 11.

Londyn. „Daily Mail* ogłosił wywiad, udzie­
lony w Doorn przez ex cesarza Wilhelma synowi 
Churchilla, występującemu w roli korespondenta 
„Daily Mail*. Wilhelm zastrzegł się z początku, 
że swój sąd o wydarzeniach światowych wydaje, 
jako całkowicie prywatna osoba.

„Naród niemiecki* — oświadczył Wilhelm — 
„porzucił mnie i o ile chce, abym powrócił, musi 
po mnie przybyć i mnie zabrać. Hitler dokonał 
wspaniałego dzieła, wszczepiając Niemcom nowe 
życie i nową duszę. O ile Niemcy uznają, że jego 
wysiłki powiny być ukoronowane przez powrót do 
monarchji konstytucyjnej, pewny jestem, i e  moja 
rodzina nie zitniedbś swego obowiązku*

Ex cesarz Wilhelm wciąż jeszcze jest dumny 
z własnych rządów w Niemczech. „Wiele rzeczy” 
— powiedział Wilhelm —. „z okresu mych rządów 
zniekształcono wskutek nieuniknionej goryczy lat 
wojny, ale wiele osób, patrząc wstecz, musi przy­
znać, że lata przedwojenne były złotym wiekiem 
Niemiec Pod panowaniem konstytucyjnego mo­
narchy Niemcy cieszyły się całkowitą demokracją, 
wolnością słowa i prasy oraz swobodą uniwersy­
tetów, z którą ir.no kraje z trudnością mogły kon­
kurować.

związek małżeński wśród di ść niezwykłych oko­
liczności. Młoda para narzeczonych w pełnej gali 
wybierała się właśnie do ślubu. Samochód czekał 
przed domem. Narzeczeni wyszli z domu i właśnie 
panna młoda zamierzała wsiąść do samochodu, 
kiedy nagłe stanął przed n.ą jej popriedm narze­
czony, z którym zerwała przed kilku miesiącami. 
Interwencja narzeczonego nr. 2 skończyłi się n ie­
przyjemnie. Uderzony on zoathł przez swego po­
przednika. Cyliuder spadł mu z głowy. W jednej 
chwili na miejscu zajścia zebrał się tłum gapiów. 
Tymczasem porzncouy narzeczony nr. 1 wepchnął 
biało ubraną pannę młodą do samochodu, wsiadł 
za nią i kazał szoferowi jechać. Auto znikło 
w oddali.

Dopiero po kilkn dniach przy pomocy policji 
odnaleziono zbiegów w małej miejscowości nad­
morskiej, gdzie młoda para spędziła swój pierwszy 
miodowy miesiąc. Narzeczony nr. 2 stanowczo nie 
miał szczęścia. Jego niedoszła żona uległa prośbom 
tego, który ją porwał, i zgodziła się wziąć z nim 
ślub. Stara miłość nie zardzewiała.
U cieczk a  j e s t  w R osji zbrodnią .

Z Moskwy donoszą, że rząd sowiecki wydał 
małą poprawkę do kodeksu karnego. W dziale 
zbrodni przeciwko państwu umieś :ił także „ucieczkę 
lub usiłowanie ucieczki poza granice Rosji zarówno 
drogą lądową jak powietrzną*. Paragmf ten sto­
suje się zarówno do wojsko, jak cywilów. Konse­
kwencją tego jest kara śmierci. Ćo więcej rędzi­
ny tych wszystkich, którzy uciekają lub zamierzają 
uciec, podlegają karze więzienia od l&t 5 do 10 cin. 
W ojsko żydowskie*
w rep u b lice  B irob idżan .

Rząd sowie ki wydał dekret zawierający zasa­
dy, na jakich utworzono na Dalekim Wschodzie 
nową republikę żydowską w okręgu Biruóidżanu. 
Dekret ten przeznacza cały okręg wyłącznie na 
kolonizację żydowską.

Republika żydowska w Birobldżanie będzie 
miała przywilej utrzymywania własnych bH woj­
skowych. Siła wojskowa będzie liczyła 7000 ż o ł­
nierzy. Republika będzie posiadała własną walutę 
i odrębną pocztę. Językiem urzędowym birobi- 
dżańskiej republiki żydowskiej będzie żargon.

Wiadomość o utworzenia republiki żydowskiej 
w obrębie Związku sowieckiego wywołała silny re­
zonans w prasie żargonowej.

trudu pierze 
bieliznę

drobiazgi
delikatne
tkaniny

Z n a czen ie  snu  d la  d z ie c i.
Sita iyc low *. iórow 'ę orax wydajność prac? lalaży cd ano. 

Niedostateczny sen d iia ia  gparjalnia deprymująco na dziecko 
ł wywiera wpływ ujemny na system nerwowy Należy wlęe 
dać diiaclam więcej snu, ezyll dbać, by weześriej kładły aię 
sjać Dzieci ośmioletnie winny Iść spać o goda. 8 najplźalaj, 
9 letnls o godz. 8,15 ltd corocznie o kwadrans później Kwa­
drans len, jako preieut im ieninowy, rozpowsieet n ony Jest 
w wielu rodzinach. Dla daie.-.l 12-letnich pora do san jaat 
godz. 9, dla 14 letulch — 9 1  pół. Dalej posuwać się nie wol­
no. Tylko w wyjątkowych wypadkach możemy czternasto­
latkom przerunąc czas do godz. 10.

Po 14 roku ż y d * w okresie praajśctcwym, son posiada 
sperialne znaczenia dla u a trijo  1 dlatego należy nań zwracać 
jeszcze baczniejszą uwagę Prawda, że z wychowaniem mło- 
d/iaży w tym oareata rua elę duto trudneścl, lecz dla Jej do­
bra winniśmy ja przezwyciężyć 1 zmnaić ją do stosowania 
przepisów hlgjeni-zny h. — Ola dzieci poniżaj 8 lat określa­
my etan ntcżenla d> aua -w ten sposób, ta odejmujemy kwa­
drami od godz 8.

Tragedja pani Loli.
Warszawa. Bo to nie sztuka zgubić torebkę, 

parasol albo kluczyk ; to się każdemu przytrt.fi nie 
raz, ale sto razy w życiu.

Ale pani Lola zgubiła... własny ząb! I to nie 
jakiś martwy, przemocą i boleśnie wyrwany, a po­
tem schowaoy tkliwie na smutną pamiątkę lepszych 
czrisów — lecz czyany, funkcjonujący ząb, wpra­
wdzie nfe rodzony, lecz mlmoto własny, niedawno 
na samym froncie wkręcony na zręcznej, niewi­
docznej śrubce. Ząb arcydzieło, ząb perła, ząb- 
ekwiwaient stu złotych żywej gotówki!

I stało się to w szczególnie tragicznych oko­
licznościach. Bo przyjechała w łiśaie po letnie za­
kupy do stołecznego miasta Warszawy, świeża 
i uśmiechnięta, biegać po skieptch, mierzyć te 
śliczne suknie, rozkoszne kapaiasze, cud — pan­
tofelki i kostjumy kąpielowe.

A na obiad p&szłn, rzecz prosta, do restauracji. 
Tylko, że nowy ząb czasem, jak nowy bucik — 
zawadza, więc go pocicbutku wyjęła i położyła 
obok, pod serwetkę. I wychodząc — zapomaiał* ..

Po chwili, na ulicy, nagły krzyk rozpaczy. Co 
teraz począć ?! Wrócić? Nu. dohrze, wróci i spyta: 
gdzie ząb? Jut idzie, n ijcofi się, brak jej odwagi. 
Jek że tak poprostu wejść i pytać: gdzie ząb ? Ale 
jakże chodzić po stolicy boz zęba na simym fron­
cie?! I sto złotych! Stu złotych także szkoda...

Więc do redakcji. żeby zaraz, natychmiast, 
już jutro rano — ogłoszenie. I rzeczywiście, poja­
wiło się uazajutrz zrana :

„Uczciwego znalazcę nowego dam skego zęba 
bł;ga o dyskretny zwrot takowego za sowitą na­
grodą poszkodowana i będzie mu bardzo wdzięczna*

Czy się znelazł? nie wiem. — niestety. Alo 
wiem zato, że w restauracji, klóra miała szczęście 
nakarmić wówczas panią Lolę, znalazło s ę nż pięć, 
dla pewności, egzemplarzy tego pis-na, z ogłosze­
niem, grubo podkrcśtoneni czerwonym ołówkiem, 
drżącą dłonią...

HUMOR 1 SATYRA
0  i ł y  j e s t  m i e j s c e .

W pewnem miasteczka drukarz miał wytłoczyć
na wstędze wieńca żałobnego te słowa: 

„Spoczywaj w pokoju. Dowidzenia!*
Właśnie gdy drukarnia wzięła się do roboty

zamówioaej, nadeszła od klienta depesza :
„Proszę dodać: w niebie — o ile je9t miejsce*. 
Jakież było przerażenie klienta, gdy już pod­

czas pogrztbu wyczytał na wstążce wieńca napis: 
„Spoczywaj w pokoju. Dowidzenia w nlfebie,

o ile jest miejsce*.
C b o r o b a.

Człowieku! Czemu tak źle wyglądasz, stra­
szliwie jesteś blady!

Nic dziwnego. Od trzech miesięcy po raz 
pierwszy wyszedłem.

— Cóż ci brakowało ?
— Dwa tysiące złotych, które z kasy wziąłem.

D y r e k t o r  n i e o b e c n y .
Do banka zgłasza się kliejeut.
— Czy zastaję pana Dyrektora?
— Niestety. Proszę zostawić swój bilet wizy­

towy, a zamelduję pana, gdy pan dyrektor będzie 
w ychodził..

— A kiedy wyjdzie ?
— Za dwa lata, proszę pana...

N i e d y s k r e t n y  b r a c i s z e k .
Słuchaj Ludek, dostaniesz odemnie złotego, jak

mi przyniesiesz lok z włosów twej siostry.
— A co dostanę, jak przyniosę całą perukę?
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